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Rok XXVIII

Otwarcie Xii Targów Międzynarodowych
Wczoraj rano, krótko po godzinie 

9-tej nastąpiło uroczyste otwarcie XII 
Międzynarodowych Targów Poznań

skich.
Wśród licznie zebranych uczestni

ków uroczystości zauważyliśmy gene
ralnego komisarza działu francuskie
go b. gubernatora Indochin Blan
chard de la Brosse. dyrektora depar
tamentu ministerstwa handlu p 
Mosnier, komisarza Kanady na Euro-

Przemówienie Prezydenta Ratajskiego
Otwieramy XII Międzynarodowe 

Targi Poznańskie w czaśie najwięk
szego zda się nasilenia kryzysu go
spodarczego. Jesteśmy niestety świad
kami rozstroju politycznego i gospo
darczego w całym świecie cywilizo
wanym Przepełnieni lękiem o przy
szłość kultury ludzkiej, szukamy 
jasnych i prostych szlaków wyjścia 
z labiryntu, a stąpamy po manowcach 
ujemnych przejawów gospodarczych, 
zaciemnionych krótkowzrocznością 
jednostek, egoizmem narodów. Chwie
li się podstawy dotychczasowych za
sad gospodarstw krajowych, jak 
chwieją się waluty państw najpotęż
niejszych. Zapasy złota, będące wi
domą, miarą bogactwa narodowego, 
nie wystarczają do podtrzymania 
równowagi gospodarki światowej. 
Brak czynnika od złota ważniejszego, 
t j. zaufania, zaufania do siebie i do 
innych, utrudnia wymianę świadczeń 
pomiędzy narodami.

Targi Poznańskie, jako instrument 
wymiany międzynarodowej, są do
tknięte skutkami zamętu gospodar
czego w stopniu wyższym, niż inne 
gospodarcze organizacje krajowe, 
przystosowane tylko do potrzeb ryn
ku wewnętrznego. Odzwierciedlają 
Kłębię kryzysu, panującego w Polsce 
i w państwach ościennych, z wyrazi
stością, budzącą troskę o przyszłość 
?aszego Bytowania gospodarczego. A 
jednak są i trwają, jako dowód praw
dy, ze ludzkość ma swoje potrzeby, 
które zaspokojone być muszą, choćby 
winemi sposobami, niż te, które się 
wemi zwyczajami dotychczaso-

Tegoroczne Targi Poznańskie pra- 
« ą przyczynić się do znalezienia 

og wyjścia z martwoty, ogarniają- 
Przemysłu, handlu, rolnic- 

iwai handlu zamiennego z
państwami zaprzyjaźnionemi, przy- 

sPotkały się z dużą chęcią 
wspołpracy szczególniej z Francją i 
doTOAanj?‘ Targi pragną usprawnić 

az .towarów kolonialnych, bez 
nictwa krajów niekolonjalnych 

naAoł sPos°b idący po linji interesów 
faastwowych i naszej przyszłej poli- 
skio onjalneej. Kolonje zaś zamor- 
¿t-z P^ogą przekonać się, że Polska 
czvn!n1? moze Poważną ich dostaw- 

artykulów przemysłowych w
ych dziedzinach wytwórczości, 

ku hio-- nam Czechosłowacja w ro- 
oficiainvCy?-po raz Pierwszy bierze 
ślaiap11/ udział w Targach, podkre- 
tyrnczA nC„n°/ć' wiążącą dwa pohra- 
Pokonam'”r°dy w obopólnym wysiłku 
Czvch -n Przeciwieństw gospodar-

Pohtycznych.
liznwa^H^rz kraju dziedzina zracjona- 
szvch J’®'0 budownictwa dla najszer- 
Wszp n.ar,S W Pracowniczych jest za- 
społecz0ńtCłlrn’°.tem stałej troski rządu i 
Tars-i «n i-? ’ w kierunku pragną 
radcy R swoją rolę rzetelnego do- 
Salęziam- ownictwo narówni z innemi

1 Produkcji przystosowuje się

Wiadomości Sportowe 
na stronie 3-cłej

pę p. ministra O* Meara, szefa delega
cji republiki hiszpańskiej attache 
Don Manuela Orbea, radcę „Inter
cambio Comercial Ibero - Americano'* 
kapitana pil. Luis Terrę, radcę mi
nisterstwa przemysłu i handlu w Pra
dze Ladislava Buchaćka i wielu in
nych

Uroczystość otwarcia zainauguro
wał p. prezydent Ratajski, wygłasza
jąc następujące przemówienie:

do zmienionych warunków dochodowo
ści w społeczeństwie. Technika i zre
widowane ceny stworzyły grunt pod roz
rost budownictwa mieszkaniowego, da
jąc impuls mniej zamożnym do loko
wania swych oszczędności w małych 
objektach. Tegoroczne Targi poświęci
ły cały dział temu zagadnieniu i pra
gną podkreślić z uznaniem owocną i 
gorliwą współpracę Tow. Reformy Mie
szkaniowej.

Rzemiosło dało na Targach pełny 
pokaz obecnego stanu wytwórczości 
swej, podkreślając żywotność swą' i 
chęć przystosowania się do warunków 
kryzysowych. Wiele średnich warszta
tów przemysłowych pod naciskiem kry
zysu przeistoczyło się w placówki rze
mieślnicze. .wnosząc w dziedzinę rze
miosła nowe pojęcia kalkulacji i propa
gandy. Skądinąd odporność rzemiosła, 
udowodniona przez historię gospodar
czą wielu wieków zwróciła uwagę-całe
go świata na ten rodzaj wytwórczości, 
która wykazuje tak wiele hartu w epo
ce ogólnej płynności.

Rolnictwu pragniemy pomóc m. in. 
przez organizowanie stałych jarmarków 
wełny, które dzięki pomocy rządowej 
zapowiadają pożyteczny dla krajowej 
hodowli rozwój. Już obecnie Poznań
skie Jarmarki podniosły ceny wełny o 
25 proc, ponad parytet światowy. Orga
nizując Jarmarki Wełny, dążymy do 
wznowienia starej i chlubnej w tym 
względzie tradycji Poznania.

Nakoniec niechaj mi będzie wolno 
powitać najserdeczniej dostojnych gości 
przybyłych do nas z kraju i zagranicy, 
a szczególniej przedstawicieli rządu pol
skiego oraz rządów zaprzyjaźnionych 
narodów, biorących oficjalny udział w 
Targach, t. j. Czechosłowacji, Francji i 
Kisżipanji.

Jako szczególne wyróżnienie podikre- 
śląmy zaszczytną dla nas obecność 
trzech członków rządu polskiego w oso
bach panów ministrów przemysłu i 
htadlu, komunikacji i opieki społecz
nej oraz przybycie do nas licznych, a 
wybitnych przedstawicieli rządów fran
cuskiego i hiszpańskiego.

Składam szczere podziękowanie za 
trud zorganizowania Targów wszyst
kim organizacjom społecznym i gospo
darczym. prasie oraz licznej a wiernej 
rzeszy wystawców i proszę wszystkich 
tu obecnych o życzliwą ocenę wysiłków 
naszych, dokonanych w czasie najwyż
szego napięcia kryzysu gospodarczego.

W dalszym ciągu prezydent Rataj
ski osobno powitał przedstawicieli ob
cych państw przemówieniem w języku 
francuskim.

Następnie zabrał głos Imieniem rzą
du p. minister przemysłu i handlu dr. 
Zarzycki, który powiedział m. in.

Przemówienie 
ministra Zarzyckiego

Otwierając zeszłoroczne XI Targi Po
znańskie, miałem przyjemność skonsta
tować, że Poznań i Wielkopolska, or
ganizując Targi w okresie pogarszają
cej się ® dnia na dzień koniunktury, 
©hcą (zamanifestować, śe nie «heą wte»

gać depresji, bo wierzą w pomyślną 
przyszłość gospodarczą Polski. Dziś 
chyba stoimy już u progu zmiany kon
iunktury na lepsze. Dziś musimy my
śleć o tern, w jaki sposób pchnąć kon
iunkturę z martwoty i bierności i w ja
ki sposób przyczynić się do rozpoczęcia 
z powrotem marszu wgórę.

Jeśli w ożywieniu obrotów handlo
wych leży punkt ciężkości zwrotnej fali 
koniunkturalnej, to przecież solidnie or
ganizowane Targi. Poznańskie muszą 
być tym najlepszym naturalnym tere
nem, na którym i producenci i kupcy 
mogą się zorientować w możliwościach 
kupna i zbytu Kiedy się spogląda na 
pracę Targów Poznańskich rzuca się na 
usta życzenie gorące, ażeby Targi Po
znańskie. tak zawsze sprawnie zorgani
zowane, stały się w tym 12-t.ym roku 
ich istnienia zaczynem nowego tempa 
gospodarczego życia Polski, ażeby 
otwarły nową erę, erę zwiększonych 
obrotów handlowych, a zatem poprawy 
koniunktury.

Dziękuję wszystkim organizatorom 
za wysiłek organizowania Targów, jaki 
ponieśli, i życząc jaknajle.pszego powo
dzenia. ogłaszam XII Międzynarodowe 
Targi Poznańskie za otwarte.

Przy dźwiękach hymnu narodowego 
dokonał p. minister przecięcia wstęgi.

Po zwiedzeniu Targów udali się go- 
śel‘6 do fabryki Cegielskiego, poczem o 
godcz. 13 odbyło się w białej sali Bazaru 
śniadanie wydane przez miasto, na któ- 
rem Wygłosili przemówienia pp. prof. 
dr. Ropp i dyr. dep. min. handlu w Pa
ryżu p. Mosnier.

Głosujmy tłumnie 
na okna wystawowe z czwartej serji 

naszych konkursów!
W ubiegłą niedzielę Czytelnicy 

rńieli sposobność obejrzenia pięknych 
dekoracyj okien wystawowych w 
branżach dostarczających przedmio
tów urządzenia wnętrz mieszkanio
wych. Prosimy o wydanie sądu o 
wystawach tych firm, które biorą

W branży, obejmującej składy mebli, obrazów, firan. dywanów, kilimów, 
chodników, materjałów dekoracyjnych, tapet, linoleum uważam za najlepszą 

wystawę firmy ..... .......... .

ul. (pL) .............................................................................................................nr.. . .
Podpis ....................................................................... ...
Adres .............................................................. ...

W branży, obejmującej składy szkła, porcelany, kryształów, wyrobów jubi

lerskich i zegarmistrzowskich, lamp, wyrobów artystycznych, marmurowych itp.
uważam za najlepszą wystawę firmy ............................................ ... .........................

ul. (ph) ........................... ...... nr., . .
Podpis............. . ................................
Adres ..................................................................................

W branży, obejmujące) składy sprzętów domowych i kuchennych, żelaza, 

narzędzi oraz galanterii metalowej, artykułów technicznyoh i urządzeń biurowych 
uważam za najlepszą wystawę firmy ..................

ul- (PM .................................................................................................. . . . . nr.. . .
Podpis ...........
Adw ............

Paderewski wraca do Europy
Nowy J o r k, 30. 4. (PAT.) Wczo

raj w południe Ilerriot odpłynął do 
Europy na pokładzie „Ile de France“.

Tym samym parowcem odjechał 
Paderewski, któremu przedwczoraj 
kanclerz uniwersytetu nowojorskiego 
wręczył dyplom doktora honorowego.

Paryż, 30. 4. (PAT.) „Parts Soir“ 
donosi, że Herriot, powracający do 
Europy razem z Paderewskim na o- 
kręcie „Ile de France“, prowadzi czę
sto rozmowy ze znakomitym muzy
kiem na temat zagadnień bieżących.

Katastrofa kolejowa
Praga, 30. i. (PAT.) W północ

no-wschodnich Czechach, na stacji 
Bakov nastąpiło zderzenie pociągu 
pospiesznego z wagonami znajdują- 
cemi się na torze. 57 osób zostało 
rannych, w tem 10 ciężko. Jeden z 
rannych zmarł w szpitalu.

Przyczyną katastrofy było prawdo
podobnie złe nastawienie zwrotnicy.

Odżydzanie prasy 
niemieckiej

Berlin, 30. 4. (PAT.) Walne zgro
madzenie Związku prasy niemieckiej 
powzięło uchwałę, w myśl której Ży
dzi i marsiści nie będą przyjmowani 
do Związku dziennikarzy niemiec
kich.

Sprawa pozostania w organizacji 
Żydów i marxistów ma być roz
strzygnięta przez zarządy krajowych 
związków dziennikarskich.

udział w obecnej, czwartej z rzędu se
rji naszych konkursów i w tym celu 
załączamy kupony do głosowania, 
które należy wypełnić, wyciąć i do
starczyć administracji naszego pisma 
przy ul. św. Marcina 70.
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Wielka katastrofa samochodowa 
pod Stęszewem

Zderzenie się autobusu z samochodem osobowym — 11 osób 
ranionych i kontuzjowanych - 9 z nich opatrzono w szpitalu

W sobotę popołudniu — jak już do
nosiliśmy w naszym dodatku nadzwy
czajnym — szosa pomiędzy Rosnow- 
kiem a Dębienkiem w pobliżu Stęszewa 
była widownia groźnej katastrofy sa
mochodowej, w której 11 osób zostało 
pokaleczonych lub kontuzjowanych. 
Przebieg katastrofy był następiujący:

Od strony Stęszewa w kierunku Po
znania zdążał prywatny samochód oso
bowy p. Antoniego Posioły z Kościana, 
wiozący 8 osób na uroczystość weselną 
do Żabikowa W kierunku przeciwnym 
jechał autobus p. Edwarda Hetmanow- 
skiego z Modrzą. W autobusie znajdo
wało się 5 osób W chwili, gdy wspom- 
«iane samochody zbliżyły się do siebie, 
minął je przejeżdżający z wielką szyb
kością Samochód prywatny p. dr Dą
browskiego. właściciela majętności Je- 
ziorki w pow. poznańskim, wytwarza
jąc obłok kurzu, zupełnie zasłaniający 
obu kierowcom pole widzenia nawet na 
niewielką odległość. Gdy kurz opadł, 
było już widoczne, że katastrofa jest 
nieunikniona. Skutki zderzenia były 
tragiczne.

Na miejscu katastrofy zjawił się nie
bawem p, dr Biały, lekarz ze Stęszewa, 
i przystąpił do opatrywania ranionych. 
Z Poznania przybyło pogotowie ratun
kowe. Pięć ciężej poranionych osób 
przewiózł do szpitala miejskiego w Po
znaniu autobus p. Gorczyńskiego ze 
Stęszewa. Dalszych zaś rannych zabra
ło pogotowie ratunkowe. Ciężko kontu- 
zjonowąny kasjer autobusu p. Leon 
Sobkowiak stracił przytomność. W 
szpitalu miejskim w Poznaniu opatrzo
no ogółem dziesięć osób, a mianowicie- 
J. Hetmanowskiego z Kościana, jego żo
nę Rozalję oraz dwoje ich dzieci. Hen
ryka i Bolesława, dalej p. Kaźmierow- 
skiego, jego żonę i dziecko oraz bilete
ra autobusu Leona Sobkowiaka. Naj
ciężej zraniony został p. Kaźmierowski. 
który odniósł okaleczenia głowy i mu- 
siał pozostać w szpitalu. Wszyscy inni, 
pokaleczeni przeważnie odłamkami 
szklą, opuścili szpital po opatrunku. W

Ponowna Głodówka 
Gandhiego

Londyp, 30. 4. (PAT.) W dn 8 ma
ja Gandhi ma rozpocząć ponowną gło
dówkę, która będzie trwała 3 tygodnie. 
Obawiają się. że tym razem Gandhi nie 
przetrzyma eksperymentu, który z pew
nością zakończy się jego śmiercią.

Panuje przypuszczenie, że postano
wienie Gandbiego jest wywołane nieza
dowoleniem z estanowiska Hindusów w 
kwestji zniesienia ograniczeń dla pą- 
rjasów.

Wielkie pismo prawicowe
Paryż, 29. 4. (Tel. wł.) Dziennik 

„Liberté“ uległ gruntownej reorgani
zacji. Redaktorem jest obecnie były 
min. Désiré Ferri i dawny wiceprezes 
grupy Marina. Stałymi współpracow
nikami są Tardieu, Flandin i Renauld, 
wszyscy czołowi przedstawiciele cen
trum republikańskiego.

Wskutek tego „Liberté“ stanie się 
wielkim dziennikiem politycznym na
rodowego obozu francuskiego i będzie 
mogła przyczynić się do walki z karte
lem lewicowym, co jest jednym z 
głównych punktów nowego programu 
pisma prowadzonego przez nowego 
naczelnego redaktora Ferriego.

Wypadek alpinisty/polskiego
12 godzin na lodowcu, przysypany śniegiem

Lion, 30. 4. (PAT.) Jerzy Gołcz, 
znany alpenista polski, dokonał w dn. 
25 kwietnia rb. pierwszego zimowego 
przejścia na szczyt Pave (3.830 m.) w 
warunkach nadzwyczaj ciężkich, przy 
znacznej śnieżycy W czasie zjazdu na 
linie nieco poniżej szczytu, oberwał się 
olbrzymi blok skalny, o który zaczepio-

Przepowiednia pogody na ponie
działek: W całym kraju pogoda na- 
ogół słoneczna o zachmurzeniu u- 
miarkowanem. Ciepło, Słabe wiatry
miejscowe.

wypadku odniósł też lekkie okale
czenia pasażer autobusu inż. Frydjóf 
Himmelstrand, wicekonsul szwedzki w 
Poznaniu, zamieszkały przy ul. Mazo
wieckiej 11. P. wicekonsul Hommel- 
strand, znajduje się pod opieką lekar
ską.

Wiadomość o katastrofie samocho-

Gorgonowa skazana na 0 lat wiezienia
£uwa obrońców zapowiedziała kasację

K raków, 20. 4. (Tel. wł.) Wczoraj 
na rozprawie przeciwko Gorgonowej 
przemawiali adwokaci Woźniakowski i 
Axer. Prokurator nie replikował Po 
przemówieniach adwokatów trybunał 
udał §ię ną naradę, przyęzem przysięgli 
zażądali dodatkowych pytań, które zo
stały sformułowane w Sposób nastę
pujący:

Czy oskarżona, popełniając morder
stwo. działała pod wpływem silnego 
wzruszenia.

Czy oskarżona popełniła morderstwo 
pod wpływem silnego zaburzenia umy
słu. nie mogąc wpłynąć na świadomość 
swego czynu.

Czy oskarżona winna jest, że w nocy 
z dnia 30 na 31 grudnia 1931 r. w Łącz
kach ad Rzęsna Polska zabiła pod wpły
wem silnego wzruszenia śp. Elżbietę 
Zarembiankę, uderzywszy ją kilkakrot
nie twardem narzędziem w głowę.

Werdykt został ogłoszony przez prze
wodniczącego o godz. 18,25. Ną pyta
nie 1-sze padło 12 głosów „tak“; ną py
tanie 2-gie 12 głosów „nie“; na pytanie 
3-cie 12 głosów ..nie"; na pytanie 4-te 
12 głosów „tak“: na pytanie 5-te 12 gło
sów „nie“ i na pytanie 6-te 12 głosów 
„tak“.

Przypominamy, że pierwsze pytanie, 
postawione ławie przysięgłych, brzmia- 
ło:

Gzy . oskarżoną EmUją Małgorzatą 
(Margerita) dwojga imion Gorgonowa w 
nocy z 30 na 31 grudnia 1931 r. w Łącz
kach ad Rzęsna Polska ząbiła umyślnie 
Śp. Elżbietę Zarembiankę, ugodziwszy

Lloyd George przeciwko 
obecnemu regimowi w Niemczech

Londyn, 30. 4. (PAT.) Lloyd 
Georg© w przemówieniu, wygloszo- 
nem na zebraniu Tow. biblijnego w 
Godalming, zajął stanowisko wobec 
obecnego regimu w Niemczech. Mów
ca m. in. podkreślił, ż© Niemcy od
świeżają dawn© wspomnienia z cza
sów przemocy i militaryzmu, jak to 
wyraźnie zaznaczył Austin Chamber
lain. Przywracają oni dawny na
strój prusąętwa w jego najbardziej 
zorganizowanej postaci. Jest to nie
szczęściem dla Niemców i dla całego

Niemcy i Wielka Brytania
Germanofilski „Observer“ oświadcza, ze hitleryzm uniemoż

liwił rewizję traktatów
Londyn, 30. 4. (PAT.) Omawiając 

w artykule wstępnym pod tył. „Niem
cy i W Brytanja“ stosunki między obu 
krajami, germanofilski dotychczas „Ob
server“ zdecydowanie wypowiada się 
przeciwko hitleryzmowi.

na była lina. Wskutek uderzenia o sk?.- 
łę Gołcz stracił przytomność i odzyskał 
ją dopiero następnego dnia około godz. 
6-tej rano, po 12-godzinnem leżeniu pod 
śniegiem który przysypał go na lodow
cu, znajdującym się o 600 m. poniżej 
miejsca wypadku Pomimo wyczerpa
nia, Gołcz dowlókł się do Moreny, gdzie 
spotkał idącego na poszukiwanie go 
Wyszyńskiego i przy jego pomocy do
tarł do schroniska, skąd zabrało go po
gotowie.

Gołcz żpajduje się obecnie na kuracji 
w klinice w Grenoble.

dowej wywołała w całej okolicy jak 
również w Poznaniu, gdzie publiczność 
dowiedziała sie © niej z dodatku nad
zwyczajnego „Kurjera Poznańskiego“, 
bardzo wielkie wrażenie.

Obaj kierowcy samochodowi wyszli 
z wypadku bez szwanku. Samochodem 
osobowm kierował syn p. Posioły z Ko
ściana, a autobusem szofer Stanisław 
Szymkowiak Autobus został poważnie 
uszkodzony, a samochód osobowy wy
kazuje obraz nieprawdopodobnego zni
szczenia. Zniszczone auto osobowe 
przywieziono celem naprawy do firmy 
„Automontaż“ na G Wildzie 73.

Nu, miejscu wypadku zjawiła się po
licja, która spisała protokóły, (fcl)

ją kilkakrotnie twardem narzędziem w 
głowę.

Drugie pytanie: Czy oskarżona Erpi- 
lja Małgorzata dwojga imion Gorgono
wa w chwili popełnienia czynu określo
nego w pytaniu pierwszem, z powodu 
zakłócenia czynności psychicznych nie 
mogła rozpoznać znaczenia czynu, lup 
pokierować swern postępowaniem-

Trzecie pytanie: Gzy oskarżona Emi- 
lja Małgorzata Gorgonowa jest winna, 
że w nocy z 30 na 31 grudnia 1931 r. w 
Łączkach ad Rzęsna Polska zabiła u- 
myśłnie śp. Elżbietę Zarembiankę, u- 
godziwszy ją kilkakrotnie twardem na- 
rzędziiem w głowę.

Kraków, 30. 4. (PAT.) O godzi
nie 19 przewodniczący trybunału 
dr. JentU odczytał wyrok, mocą które
go oskarżona Małgorzata Gorgonowa 
na podstawie art. 225 par, 2 k. k, ska
zana została na 8 łat więzienia z zali
czeniem aresztu prewencyjnego.

Po umotywowaniu wyroku przez 
przewodniczącego, dr. Aser w imienin 
ławy obrońców zapowiedział kasację.

„Kurjer Poznański“ wydał w sobotę 
już o godz. 7,30 popoł. nadzwyczajny do
datek z wiadomością o zasądzeniu Gor
gonowej. Dodatek ten, rozchwytany 
momentalnie przez publiczność, roz- 
szedł się . w bardzo znacznej ilości 
egzemplarzy, wywołując ogólne zado
wolenie ze sprawości informacyjnej 
naszego pismu.

świata. Niemcy nic tem nié wy
grają.

Wystąpienie Lloyd Georgea. który 
skorzystał z małego apolitycznego ze
brania, aby określić swe stanowisko 
wobec Niemców, jest bardzo znamien
ne. Obecnie, gdy i Lloyd George, zna
ny ze swych filo , niemieckich prze
konań, potępia Niemcy, śmiało moż
na stwierdzić, że Anglja nie ma ani 
jednego poważnego polityka, któryby 
występował w obronie rządu Hitlera.

Odpowiedzialni mężowie stanu, pod
kreślą pismo, zdają sobie sprawę z tego, 
że hitleryzm grozi w kilku najbliższych 
tatach nową wojną. W porównaniu z tą 
groźną kwestją, wszystkie inne trącą na 
znaczeniu. To. co się dzieje obecnie w 
Niemczech, jest niczem innem, jak dła
wieniem wszelkich wpływów pacyfi
stycznych. Cecha ruchu hitlerowskiego 
jest agresywny szowinizm. W tych wąy 
runkach Niemcy same uczyniły niemjożli 
liwą rewizję traktatów. Z tych samych 
przyczy „ rozbrojenie wobec wzrastajął 
cych sił hitleryzmu nie prowadziłoby 
do oofeoju, lecz przeciwnie, ułatwiłoby 
i przyspieszyłoby zniszczenie pokoju.

Następnie pismo zastanawia się -nad 
tem. jakie powinno być postępowanie 
W. Brytanji. 20 iat temu — pis>ze dzien
nik - jeden tylko mąż stanu o wiel- 
k.em znaczeniu .skazał calem i nąro- 

drogę. W biegły czwartek Grey 
znowu przemawiał z całą swą przeko- 
nywują.ą siłą i z całym swym autory
tetem- W końcu pismo podkreśla, b 
całko..ic;e zgadża sje zarówno ? wynu
rzeniami Chamberteina jak i Greya.

Katastrofa lotnicza
Berlin. 30. 4. (PAT.) Wczoraj w 

południe w Traunstein w Górnej Bawa. 
rji wydarzyła sje katastrofa lotniczą

Samolot typu Junkers w czasie (ot„ 
próbnego spadł z niewiadomej przyczy 
ny i rozbił się doszczętnie. Pilot, me 
chanik i 2 pasażerowie ponieśli śmierć 
na miejscu.

Niezwykły wypadek
L i 11 e 30. 4. (PAT.) W okolicy Lille 

wydarzył się niezwykły wypadek.
Na drodze do Pontamare samochód 

osobowy przy wymijaniu wozu ciężaro
wego przewrócił się do rowu i został 
przygnieciony przez wóz wagi około 5 
tonn. Mimo całkowitego zdruzgotania 
karoserii 4 pasażerowie automobilu wy- 
Szjj. i z wypadku bez szwanku.

Walny ziazd Zw. Lekarzy 
w Warszawie

Warszawa, 30. 4. (PAT.) \v 
dniu dzisiejszym odbył się w Warsza
wie przy udziale 200 delegatów 
czternasty walny zjazd Związku leka
rzy państwa polskiego. Obrady za
gaił prezes zarządu dr. Antoni Turski. 
Na przewodniczącego obrano dr. Pia
seckiego.

Jak wynika ze sprawozdań z 
działalności zarządu za rok ub„ 
Związek lekarzy państwa polskiego 
liczy obecnie 6000 ezłonków, Na zjeź
dzi© zgłoszono wniosek, wzywający 
członków do używania środków lecz
niczych, narzędzi medycznych i dzieł 
lekarskich przedewszystkiem pocho
dzenia krajowego Po przerwie obia
dowej prof. Karwowski z Poznania 
wygłosi} referat na temat „14 zjazd 
lekarzy i przyrodników polskich“.

Po udzieleniu absolutorium ustę
pującemu zarządowi dokonano wybo
ru nowych władz.

Po 40 htrt
Hamburg. 30. 4. (PAT.) W Ła

bie poniżej Hamburga wyłowiono bu
telkę z listem.

Jak wynika z daty, umieszczonej 
na liście, butelkę wrzucono do rzeki 
pod Hamburgiem 17 lipca 1887 r. i 
przez 46 lat była ona rzucana przez 
przypływ i odpływ pomiędzy Ham
burgiem a morzem-

Zwłoki zawinionego lotnika
R z y m. 30. 4. (PAT.) W miejsco

wości Pratomagno o 7 km- od Floren
cji. węglarze znaleźli szczątki samolo
tu. a obok nich zwęglone zwłoki lot
nika. Po inicjałach, wymalowanych 
na aparacie, rozpoznano samolot 
Hinklera.

Jak wiadomo, Hinkler zaginął dwa 
miesiące temu podczas rajdu Lon
dyn — Australia,

Zderzenie cyklistów
Na ulicy Dąbrowskiego zderzyli 

się wczoraj dwaj cykliści. *’ede2 
lich, Marjan Gaworecki (ul. 
Czesława 2) odniósł ranę ciętą
:warzy, a drugi, 16',eTtruv Jakiego 
Walczak (ul. Patrona Jackowskiego 
ar. 23) doznał wstrząsu mózgu, . ..

Pogotowie ratunkowe P^®w3®zf 
m w stanie ciężkim do szpitala nu 
skiego. (ki)

Nanływ złodziei 
kieszonkowych

W związku 2 naPływemT.^hfw 
mści, Przyjeżdżójącd na 
doznaniu liczniej pojawili się 
e kieszonkowi. . noj{,

W ciągu dnia wczor^sz vradzle- 
*ja przyjęła dwa meldunki .u 
iach kieszonkowych, dokonany 
ramwajach. (kl) 1—

Wiadomości potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

_ • Pianistki poznańskie«
Staraniem Komitetu Dni. ^wieczoru® 
w dniu 2 maja o ^dżinie 8 wie „fjtal 
,v sali św. Marcina °.db • z e ■ 
’ortepianowy wyłącznie z „^p^iwent^ 
ajna w) wykonaniu trzech a yC?n^go: 
Państw. Konserwatorium Muzy La. 
Sygmunty Krawczyńskiej, t cajk<jwi- 
sińskiej i Jrenv Wekerówny g 
;y dochod przeznacza się na s» pr/.ed' 
aie zwłok Chopina do Pdk • ¡jo 
sprzedaż biletów w cenie ' gzrercześniej do nabycia u P fjrm,9 

' Gwarna 20 k(inCerbi
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WIADOMOŚCI SPORTOWE
Wynik naszego konkursu sportowego

■Rezultat meczu „Wisła“ i „Warta“ przewidziało 18 osób, 
a wraz z wynikiem do przerwy — tylko 4 — Nikt nie odpo- 
wiedział ściśle na wszystkie pytania •— Kto otrzymał na

grody
Nasz pierwszy w tym rodzaju kon

kurs sportowy wywołał duże ząintere- 
gowanie w szerokich kolach, to też po
mimo, że głosowano tylko przez cztery 
dni- otrzymaliśmy ponad tysiąc odpo
wiedzi z różnych stron Wielkopolski, 
a przedewszystkiem najwięcej z samego
poznania-

Znaczna większość wróżyła zwycię
stwo gospodarzowi, gdyż około 80 proc. 
Z wyników pobił wszystkie 3:1 dla 
.Warty", stanowiąc sam niemal 30 pro

cent ogółu, biorących udział w konkur
sie. Na drugiem miejscu przewidywań 
było 2:1 (mniejwięcej 15 proc.), ną trże- 
ęiem 4:1 (12proc,)- Byli nawet tacy, któ
rzy twierdzili, że „Wartą“ wygra w sto
sunku 7:1 czy 8:2, ale takich znalazło 
się bardzo niewielu. Przeważnie obra
cano się w granicach normalnych re
zultatów, przyczęm stosunkowo mało 
zwolenników miały remisy.

Rezultat 2:1 dla „Wisły“ przepowie
działo 18, zatem niespełna 2 proc, ogó
łu głosujących i to w dodatku był jeden 
z wyników na rzecz gości, posiadający 
najwięcej zwolenników.

Poniżej dajeroy w dosłownero 
brzmieniu protokół komisji, nadmie
niając, że wygrywający konkurs może 
się zgłosić po odbiór karty wolnego 
wstępu na wszystkie imprezy „Warty“ 
w roku bież już we wtorek, 2 bm„ w 
godz od 10 do 14 w redakcji naszego 
pisma, gdzie otrzyma wspomnianą kar
tę. Dziesięciu następnych (nazwiska 
podajemy poniżej w protokóle) mogą 
p^ybyć również od wtorku począwszy 
po zaświadczenia imienne, z któremi 
zg’oszą się 19 maja do sekretariatu 
„Warty“ i otrzymają bezpłatne bilety na 
trybunę (po jednym każdy) na mecz z 
„Ruchem“ w dn. 21 bm-

Poczuwamy się wreszcie do miłego 
obowiąaku podziękowania członkom 
komisji, których nazwiska podpisane 
pod niniejszym

PROTOKÓŁEM
Zebranie odbyło się dnia 30 kwiet

nia 1933 r. o godz.. 18,45 w lokalu re
dakcji w obecności pp. prezesą P. O 
Z. P N. Sturmera. wiceprezesa Szyca, 
red. Śliwińskiego oraz p. Kaczmarków- 
ny i p. Rosińskiego, dokooptowanych z 
Pośród głosujących.

Po zagajeniu przez p. red. Śliwiń
skiego, otworzono zapieczętowany pa
kiet z kuponami, które były posegrego
wane według ogólnego stosunku bra
mek. Początkowo stwierdzono w po
szczególnych teczkach zgodność segre
gowania. Następnie wzięto się do prze- 

kuponów z wynikiem meczu
4 -1 dlą „Wisły“. Kuponów z właści
wym wynikiem było 18. Wobec tego 
Przystąpiono do bliższej segregacji- 
wynik do przerwy brzmią! 0:0. Takich 
«uponów było 4 (cztery). Następnie 
stwierdzono strzelone bramki. Właści- 

ego wyniku nikt nie podał dokładnie, 
pierwszem miejscu zadecydowała

Ł STANISŁAW STEC

ostatnia fajka
ANDRZEJA CLAIR

POWIEŚĆ SENSACYJNA
19) (Ciąg dalszy)

.dru§ie: Prawdziwym Johns 
tak™ t.en osobnik z fotografji. 
t>o?n7t ?n*kł nam °n z horyzon 
pr. awjając w swern mieszkań 
lue Inh Ją,Ce wytłumaczyć przeocz 
foio^rffZapomnienie owń wspomniał 
ne»o s ę ,w .albumie, zaś podstawi 
rzecz a®oaójcó Przy stole. Oczywig 
°c:-eniple8° ostatnie£o ani przez pn 
hivginia upomnienie lecz rc 
huećpA8' • , 0 samobójców w ta
Pan droiJak Condyn nie trudno, 
icb co n °ilale ze statystyki. Doi

iuC n‘a?
ftawdSnhtrzecia hłP°teza najmu 
io dwóch n bna, Ze wszystkich: Istn

Piawdziwych Tudorów Jol

przeto kolejność nadesłania kuponów. 
Pierwsze miejsce (i nagrodę) w myśl tej 
zasady przyznano p. Etzelówi Bernardo
wi (Mączna i).

W dalszym ciągu wolne bilety przy
znano następującym pp., którzy odga-

Walki ligowe w całej pełni
„WISŁA“ 1 „WARTA“ 2:1 (0:0)
Mecz sam, jak było do przewidzenia, 

wzbudził ogromne zainteresowanie 
wśród publicźnośći. do czego w dużej 
mierze niewątpliwie przyczynił się i 
nasz konkurs sportowy Sam wynik nie
zupełnie odpowiada przebiegowi spot
kania. Atak „Warty“ zaprzepaścił nie
stety szereg dogodnych sytuacyj, a po
nadto w wielu pozycjach t. zw. „muro
wanych“ nie miał szczęścia, gdyż wie
lokrotnie piłka w ostatnim momencie 
odbijała się o jakąś nogę, przeważnie 
wypadkowo, nie mogąc trafić do bram
ki. „Wisła“ w zupełności usprawiedli
wiła oczekiwania i nie zawiodła swych 
coprawda nielicznych zwolenników.

Grą z początku była prowadzona 
bardzo ostrożnie i dopiero później oży
wiła się nieco. Obie strony przeprowa
dzają bardzo ładne ataki, które jednak 
początkowo się nie udają.' Pierwsze po
ciągnięcia już wróżyły, że walka będzie 
zacięta. Wogóle „Wartą“ miała przez 
większą część meczu przewagę, nie po
trafiła jej jednak wyzyskać cyfrowo. 
Nieprawdopodobne wprost szczęście go
ści i świetna obrona bramkarza uchro
niły „Wisłę“ od porażki, jednak stwier
dzić należy, że nie była ona gorszym ze
społem od „zielonych“.

Już ną początku gry uzyskują go
spodarze bramkę, której jednak sędzia, 
p. Wardęszkiewicz nie uznał. Pierwsza 
połowa kończy s'ię, mimo obustronnych 
wysiłków, a zwłaszcza stale przeważa
jącej niema! „Warty“, bezbramkowo. 
Dopiero druga część przynosi roz
strzygnięcie. Już w 13 min. „Artur“ 
niespodziewanie po pięknej kombinacji 
uzyskuje prowadzenie dla „Wisły“, któ
rą ma okres zdecydowanej przewagi. W 
kilka min później Balcer po wypuszcze
niu go przez Rejmaną zdobywa drugą 
bramkę. Odtąd do głosu znów przycho
dzi „Warta“, która za wszelką cenę chce 
wyrównać. Ma też po temu szereg spo
sobności, jednak wszystkie jej ataki 
kończą się na bramkarzu lub . na no: 
gach ‘•koncentrowanych w większości 
zawodników „Wisły“, względnie idą 
obok bramki. Dopiero podyktowany za 
„foul“ obrońców karny wykorzystuje 
Scherfke Ii, który strzela nieuchronnie. 
Wszelkie dalsze rozpaczliwe wysiłki 
„zielonych“ w celu zdobycia wyrówna
nia — pozostają bez skutku.

Wyróżnili się u zwycięzców obaj 
skrzydłowi i Jezierski w pomocy. Bram
karz Kisieliński bronił chwilami bra
wurowo, miał jednak poza tern ogromne 
szczęście. W „Warcie“ na czoło wybił

son pozostających ze sobą najwidocz
niej w przyjaźni, skoro w mieszkaniu 
zaufanego eksperta Brjtish Soda and 
Anilin Company znaleziono fotografję 
tamtego do reszty z dedykacją dla Kry
styny. Lecz gdyby nawet tak było na
suwa się odrazu cały szereg wątpliwo
ści. Odpowiedź na nie, do celu niestety 
nie prowadzi.

Tak przedstawiałaby się ta sprawa 
w ogólnych zarysach, gdyby oprzeć się 
jedynie na nowych materjałach nie u- 
widocznionych w śledztwie. Drobny, 
pozornie małoznaczny szczegół jak 
znaleziona fotografja, a już zmienia 
się całkowicie obraz przeprowadzo
nych dochodzeń. Pokazuje się aż na
zbyt wyraźnie, że tak pochopne stwier
dzenie zgonu Tudora Johnson było 
głupstwem, nieostrożnem głupstwem. 
Ale....

Nieznajomy przerywa. Patrz przez 
chwilę na dr. Edgara Waltham, uśmie
chając się nieznacznie.

— Proszę — może pan pozwoli.
Zapalają znowu papierosa.
— Nie nudzę pana przypadkiem?
— Ależ przeciwnie. Prószę tylko 

dalej.
— Na czem skończy leni? zaraz -- —•

dli rezultat i wynik do przerwy oraz w 
przybliżeniu dalsze pytania: 1) Cieluch 
Edward (Półwiejska 26a), 2) Raczyków- 
na Melanja (Podolska 18), 3) Kitzmann 
Sylwester (Fabryczna 34a), 4) Wilkowa 
Joanna (Śniadeckich 3), 5) Krajewski
Witold (Jarochowskiego 50), 6) Woźniak 
Stanisław (Ogrodowa 5), 7) Szkudlar- 
ski Stefan (Piekary 22), 8) Kasiński L- 
(Graniczna 1), 9) Fortuniak Teodor
(Garncarska i), 10) Cichocka Leokadja 
(Fedry 3).

Stürmer Szyc Kaczmarkówna 
Rosiński Śliwiński

się pracowity Kryszkiewicz, Oflerzyński 
w pomocy oraz ambitny, choć nieco za 
ostro grający Pawlak. Kasprzak w zu
pełności zadowolił: obu strzelonych bra
mek nie mógł obronić. Sędziował p. 
Wardęszkiewicz, tym razem nienadzwy- 
czajnie.

„GARBARNIA“ i „PODGÓRZE“
3:0 (1:0)

Kraków. Mecz stał na bardzo ni
skim poziomie i w zupełności rozczaro- | 
wał nielicznie zresztą zgromadzoną pu- = 
bliczność, Już w pierwszej minucie j 
„Garbarnia“ uzyskuje prowadzenie ze j 
strzału Smoczka, poczem gra się wy- • 
równuje i przybiera charakter bezład- J 
nej kopaniny. Po przerwie bramki ' 
strzelili Smoczek i Pazurek. Sędziował 
p. Schneider. Widzów — 1000 osób.

(Tek wł.)
„LEGJA“ t „22 P. P.“ 4:2 (0:1)

Warszawa. Już w pierwszych 
minutach goście uzyskują prowadzenie 
z zamieszania, mając przewagę. Powoli 
jednak „Legja“ otrząsa się i przychodzi 
coraz częściej do głosu. Po zmianie 
stron przejmuje ona inicjatywę gry zu
pełnie w swoje ręce i przez cały czas 
przeważa, uzyskując wreszcie wyrów
nanie. Następnie strzela dalsze bramki 
w krótkich odstępach czasu. Drugi i 
ostatni punkt zdobywają goście pod ko
niec gry . Bramki uzyskali-dla „Legji“: 
Martyna z karnego. Przeżdzieeki, Na
wrot i Wypijewski. Publiczności 2000 
osób. Wyróżnili się u zwycięzców Na
wrot i Przeżdzieeki, (Tek wł.)

„POGOŃ“ I „WARSZAWIANKA“
2:0 (1:0)

Lwów. Zwyciężyła zasłużenie lep
sza technicznie i taktycznie „Pogoń“, 
„Warszawianka“, mimo porażki, zapre
zentowała się bardzo dobrze a grą sa
ma była przez cały czas ciekawa i żywa. 
Obie bramki uzyskał Wolańczyk, Pu
bliczności — 3000 osób. (Tek wł.)

„ŁKS" I „CZARNI“ 1:0 (0:0)
Łódź. Niezupełnie zasłużone zwy

cięstwo odnieśli gospodarze, którzy wy
kazują obecnie bardzo słabą formę. 
„Czarni“ byli drużyną lepszą, a zwycię
stwo „ŁKS“ jest przypadkowe. Tylko z 
trudem zdołali gospodarze utrzymać 
wynik- Jedną bramkę uzyskał z wol
nego, z dalekiego strzału, Durka. Pu
bliczności — 2000 osób. (Tek wł.),

— Na słówku „ale“. Niestety nic 
mi ono nie mówi.

— Przeciwnie. Wręcz przeciwnie. 
Mówi bardzo wiele. Zaraz się pau 
przekona. —■ Zaciąga się silnie błę
kitnym dymem. Zamyślając się, dmu
cha w kłębiące się sine sploty,

— Otóż: Ale tak sprawa wygląda 
tylko z jednej strony. Przypatrzmy się 
na nią, że tak powiem od wewnątrz- W 
tym celu zastanówmy się nad dwoma 
faktami. Mianowicie nad łącznością 
dwóch listów, słuszniej dwóch niezapi- 
sanych papierów listowych, Domyśla 
się pan zapewne, że mam na myśli pi
smo, o którem mówiłem już z początku, 
doręczone mu w klinice i list z biurka. 
W czasie dochodzeń w sprawie Tudora 
Johnson, aczkolwiek wyłączony z biegu 
sprawy, zwrócił pan słusznie uwagę na 
łączność tych dwóch wydarzeń. Już 
wtedy podziwiałem żywotność pańskiej 
myśli, lecz niestety nie starano się prze
prowadzić jej w sposób odpowiedni- 
Otóż w obu wypadkach występowały 
pewne znamienne cechy. Zupełny brak 
odcisków, wyłączając oczywiście odci
ski. tych, którzy listy te odebrali ]ub 
czytali. Ograniczmy się rozmyślnie tyl

Konkursy hippiczne 
w Gnieźnie

W konkursie otwarcia zawodów kon
nych imienia m. Gniezna przyznano 15 
nagród. Pierwsze miejsca zajęli: 1) por. 
Gutowski (17 p. uk) na koniu „Łuszer“,
2) por. Piechocki (15 p. a. 1.) na „Romie“,
3) por. Majewski (15 p. a. k) na „Wiwa
cie“, 4) por. Cisowski (6 p. a. I.) na 
„Nemezis“, 5) Gutowski (17 p. ul.) na 
„Pilicy“.

W drugim dniu zawodów konnych 
odbyły się trzy konkursy. W pierwszym 
o nagrodę im. koła of. rezerwy Gniezno 
startowało 31 koni. Zwyciężyła Wanda 
Harlandowa na koniu „Tanina“, 2) por. 
rez. Wieleżyński z Gdyni na „Fantazji“, 
3) Świderski (Sosnowiec) na „Bulli“, 
4. Marja Zwierzchowska (Warszawa) na 
..Aljancie“, 5) Roma Broeckerowa na 
„Biance“, 6) Poncet (Stary Tomyśl) na 
„Prixi“, 7) ks. Czortoryjski na „Sun- 
beam“. •— W konkursie zespołowym o 
nagrodę pow. gnieźnieńskiego startowa
ło 11 zespołów. Pierwsza była drużyna 
Pom. Tow. Zachęty Hodowli Konia w 
Grudziądzu 0 pkt. karnych, 2) 17 p. uł. 
Leszno. — W konkursie pań o nagrodę 
Kom. Kasy Oszczędności pow. gnieź
nieńskiego wygrała p. Wanda Harlan
dowa na „Taninie“, 2) Gertruda Rowec- 
ka (Poznań) na „Flircie“, 3) Anna Żych- 
lińska (Gorazdowo) na „Pelikanie“, . 4) 
Marja ✓'Wierzchowska na „Aliancie“, 
Startowało 10 koni. Publiczności ze
brało się bardzo dużo. . (Tel. wł.)

KALENDARZYK
Poniedziałek 1 maja 1933-

Słońce: wschód 4.22; — zachód 19,18; — 
długość dnia 14 godz. 56 min.

Księżyc: wschód 7,28; — zachód 0,46; — 
Kai, rzk.: Filip i Jakób Ap.; — jutro

Zygmunt Kr. M.
Kał. slow.: Lubomir; jutro Witimir.

Zebrania
Dziś o 11 Tow. Pomocy dla Inteligencji w 

Kole Towarzyskiem „Bazar“;
o 17 ZW. Kola Lokalnego Akuszerek 

ul. Polna 17;
o 18 Rada Gospodarcza Bibljoteki So- 

dalicyjnej pod wezw. M. B. Dobrej 
Rady — otwarcie bibljoteeki, Św 
Marcin 69;

o 19,30 Koncert na rzecz Tow, „Przy
stań“ (bezdomne dziewczęta) w Do
mu Kat. na Św, Marcinie 8;

o 19,30 Komitet Towarzystw (Wilda) 
u p. Kasprżakowej ul Kilińskiego 15; 

o 20 Kat. Tow. Rzemieślników Pol
skich w Domu Król. Jadwigi; 

o 20 Tow. Abstynenckie pod wezw.
Św. Kazimierza w Domu Św. Woj
ciecha, al. Marcinkowskiego 22;

o 20 Tow. Powst. i Wojaków (Św Ła- 
źąrź - Góręzyn) w rest. uh Mars?. 
Focha 81;

o 20 pozn. Tow. Cyklistów i Motorzy
stów « p. Jarockiej, ul. Masżtalar- 
ska 8 a;

Jutro o 18 Zw. Emerytów Państw, u p. 
Jarockiej, ul. Masztalarska 8 a;

o 19 Tow. „Nadzieja“ pod wezw. Św. 
Łazarza u p, Dusika, ul. Marszałka 
Focha 62;

o 19,15 Żeńska Młodzież Kupiecka w 
Domu Król. Jadwigi;

o 20 Tow. Cukierników z r. 1901 u p 
Jarockiej, ul. Masztalarska 8 a;

Licytacje
Dziś o 11 ul. Raczyńskich 13-14 — kom

pletne urządzenie drukarni.
TEATRY

Teatr Nowy: Dziś —- .Fräulein Doktor“. 
Konjeźja Muzyczna: „Aj — ta wiosna"

ko do papieru, znalezionego pod lewym 
łokciem rzekomego lub prawdziwego 
Tudora Johnson. W całem mieszkaniu, 
aczkolwiek przeszukano je dokładnie, 
nie znaleziono ani śladu podobnych -B» 
stów czy kopert. List znaleziony był u- 
nikatem. Mógł być conajwyżej ostat
nim z całej paczki, lecz w takim razie 
musianoby znaleźć opakowanie. Tego 
jednak nie znaleziono. Oprócz tego mógł 
go ktoś kupić gdzieś w jakimś sklepie 
detalicznym, lecz w takim razie były
by na nim widoczne odciski sprzedaw
cy, który musiał wyjąć papier, z pośród 
innych, słowem wykonać z ¡nim cały 
szereg czynności w podobnym wypadku 
zupełnie normalnych. Przyzna mi pan 
rację, jeżeli, postawię dodatkowe twier
dzenie, mianowicie, że papier listowy 
kupuje się w tym celu, aby na nim pi
sać, kupuje się z pewnym zgóry okre
ślonym zamiarem. Następnie, jeżeli 
chce się pisać, musi się przygotować 
przyrządy do pisania. Następuje to zwy
kle po rozłożeniu papieru. Mówię to 
dlatego, że list pod łokciem Tudora 
Johnsona był rozłożony tak, jak do pi
sania.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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WIADOMOŚCI SPORTOWE
Mistrzostwa A-klasy POZPN

„OKS“ 1 „Warta“ 1:0 (0:0)
Zwycięstwo ostrowskiej drużyny na 

obcym terenie było naogół niespodzian
ką. zwłaszcza po ostatniem pokonaniu 
przez „Wartę“ zespołu „HCP“. Rezerwy 
„zielonych“ tym razem jednak zawiodły 
pokładane nadzieje. Goście grali bar
dzo ambitnie i byli zawsze szybsi od 
przeciwnika, wykorzystując jedną z nie
bezpieczniejszych sytuacyj, która w 
konsekwencji przyniosła im zwycię
stwo. Bramkę strzelił Leiński.

„Polonja“ I „Stella" 2:2 (1:1)
Gniezno. Wynik naogół odpo

wiada przebiegowi meczu, choć druży
na leszczyńska była lepiej zgrana Go
spodarze wystąpili bez swych dwóch 
czołowych graczy, odsługujących obec
nie wojskowość. Bramki uzyskali dla 
gości Kwiatkowski i Józefowicz, dla 
„Stelli“ — obie Pudziński. w tern jedną 
z karnego.

„Sokół” i „Uga* 4:0 (2:0)
Leszno. Zupełnie zasłużone zwy

cięstwo odnieśli gospodarze, którzy mie
li przez cały czas przewagę, mimo że 
Wystąpili z dwoma rezerwowymi fbez
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W kralu i w świecie
— Dziennikarze belgijscy doręczyli 

Ojcu Św ofiarę prasy katolickiej w 
sumie 300 tys. franków. Dziękując za 
ten dar. Ojciec Św. podkreślił w swera 
przemówieniu szczególniejszą misję 
prasy katolickiej w ciągu Roku Jubi
leuszowego.

— W mieście Ulm, w Bawarji. ko
misarz rządowy nakazał umieścić we 
wszystkich . urzędach państwowych 
tablice z napisem „Kobiety niemiec
kie nie palą papierosów“.

— Sąd konkursowy o nagrodę m. 
Łodzi, obradujący pod przewodnic
twem prof. Chrzanowskiego, przyznał 
tegoroczną nagrodę Andrzejowi Stru
gowi

Markiewicza i Józefowicza). Bramki u- 
zyskali: Jankowiak. Musielak II i Kacz
marek oraz jedna samobójcza. Sędzio
wał bardzo dobrze p. por. Papiś.

„Ostroyla" 1 „HCP" 2:1 (1:1)
O 81 r ó w. Gra bardzo żywa. Go

spodarze na zwycięstwo zasłużyli, 
grając skuteczniej i o wiele ambitniej. 
„HCP“ zawiódł w ataku, który nie był 
dysponowany strzałowo. Jedyna 
bramka dla „HCP“ padła ze strzału 
samobójczego. Dla „Ostrovii“ strze
lili Błoch i Stock. (Tel. wł.)

„Leg ja“ l „Olimpja" 7:3

Wiedeńscy piłkarze
„Ruch i „Plorłsdorfer A. C." 6:1 (3:1)

W. Hajduki. Gra bardzo ładna, 
zwłaszcza ze strony Ślązaków. „Ruch“ 
pokazał się z najlepszej strony i w cią
gu dwu ostatnich lat nie grał nigdy tak 
dobrze. Przeciwnicy naogół nie byli 
gorsi i technicznie nawet przewyższali 
gospodarzy, którzy jednak pod wzglę
dem taktycznym, orientacji, oraz szyb
kością i ambicja przewyższali gości 
Bramki uzyskali dla „Ruchu“: Giemza 
trzy. Włodarz jedną i Gwóźdź dwie. Je
dyny punkt dla gości zdobył środkowy 
napastnik. (Tel. wł.)

„Cracovia" 1 „F. A. C." 1:1 (1:0)
Kraków. „Cracovia“ wystąpiła w 

osłabionym składzie, zmieniając wciąż 
graczy. Jedyna bramkę dla niej uzyskał 
Kossok z karnego w 40 min. Wyrównał 
w ostatniej minucie gry Jaranis.

(Tel. wł.)

Nasza reprezentacja 
tennisowa

Do Holandji jada Hebda, Tłoczyński 
1 Wittman

Ostatnie gry treningowe przed wy
jazdem tennisistów do Holandji na 
mecz o puhar Davisa przyniosły nastę
pujące wvniki- Tłoczyński i trener 
Estrabeau 6:3. 6:4. 6:3: Popławski i 
Warmiński oraz Hebda i Wittman 6:4, 
10:8.

Drużyna polska wyjeżdża jutro do 
Holandji w następującym składzie: Tło
czyński Hebda i Wittman. Jako kie
rownik udaje się rtm Riedl a ponadto 
towarzyszy graczom trener Estrabeau. 
Specjalnie w dobrej formie znajduje się 
Tłoczyński. który będzie też grał i w po-
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i Helena Hayea, genjalna tragiczka ekranu | 
| Lewis Stone, najwytworniejszy partner | 
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dwójnej, z kim — to zależy od wyniku 
pierwszego dnia meczu. Hebda był nie
co słabszy, wszakże trener twierdzi, że 
jest to tylko objaw przejściowy. Trudno 
nie wyrazić zdziwienia, iż jako trzeci 
udaje się Wittman. który w parze ani 
z Hebdą, ani z Tłoczyńskim nie jest 
zgrany. ______

Mistrzostwa szermiercze pań
W sobotę zakończył się w Katowi

cach trzydniowy turniej o mistrzostwo 
Polski w walce na florety pań. Mistrzo
stwo zdobyła p. Rowecka (AZS-Poznań), 
która w finale pokonała wszystkie swoje 
przeciwniczki, a również i zwyciężczy
nię z półfinałów. Duchównę (Warsz.), 
która zajęła drugie miej;sce z jedną po
rażką nrzed zeszłoroczną mistrzynią 
Polski Lanżanką (Poznań): ta ostatnia 
poniosła 3 porażki. Dalsze miejsca za
jęły: Abramowiczówna (Łódź) 3 poraż
ki, Stanoszkówna (Śląsk) 4 porażki. 
Krotowska (Lwów) 5 porażek i Jezior
ska (Śląsk) 6 porażek. Startowało ogó
łem 15 zawodniczek Mistrzostwo Ślą
ska w szabli zdobył w finałach, które 
odbyły się w piątek, Mirowski (Warsza
wa). (Tel. wł.)

Zawady kanne w Rzymie
Rzym, i. 5. (PAT.) W pierwszym 

dniu międzynarodowych zawodów kon
nych rozegrano konkurs szybkości. Star
towało 175 koni. Bez błędu parcours 
przeszło 34 koni, w tern 4 polskie. Szos- 
land startował na koniach Ali i Read- 
gledt, Kulesza na Mylordzie i Nidzie. 
Pierwsze miejsce zajął Włoch Bacca. 
Pierwszy z Polaków, Szosland, zajął 18 
i 20 miejsce.

R z y m, i. 5. (PAT.) W drugim dniu 
odbył się konkurs szybkości. Pierwsze 
mieisce zdobył Włoch Borsarelli na ko
niu „Crispa“. Z Polaków pierwszym 
był Dąbski na „Polusie“, zajął 5 miejsce. 
Ruciński na „Roxanie“ zajął ii, a Kule
sza na „Oberku“ 22 miejsce.

Hokei na trawie
„Lechja“ l „Warta“ 1:0 (1:0). W pierw

szej połowie zwycięzcy mają znaczną 
przewagę, wyrażając ją bramką, strzelo
ną przez Paczkowskiego Sob. Następnie

gra się wyrównuje, przyczem widoczna 
byta poprawa formy w drużynie „zielo- 
nych“. Sędziowali pp. Zieliński i 

lębiowski.
„Czarni" i „A. Z. S." 2:0 (1:0). Wobec 

doskonałej obrony akademików, wynik 
należy uważać jako szczęśliwy dla 
„Czarnych“ Gra była bardzo żywa i 05_ 
filowała w liczne sytuacje podbramko
we. Sędziowali pp. Kadłubowski i Palan- 
kiewicz.

W dotychczasowej punktacji mi
strzostw Poznania prowadzą „Czarni“ 
lepszym stosunkiem bramek przed „Le- 
chją“. (wz)
Piłka nożna

Austrja i Węgry 1:1. Wynik odpo
wiada przebiegowi gry.
Pływanie

Nowy rekord polski na 100 m wznak
ustanowił na zawodach o mistrzostwo 
Śląska niemieckiego w Zabrzu, w których 
udział wzięło również kilku zawodników 
polskich. Karliczek, uzyskując czas 1:152. 
Mistrzostwo Śląska niemieckiego w sko
kach zdobył Ziaja (Polska).

TEATRY
Z Teatru Nowego

Dziś oraz w dni następne najwięk
szy sukces polskiego repertuaru 
„Fräulein Doktor“, sensacyjna no
wość. grana stale przy całkowicie wy
pełnionej widowni. W roli tytułowej 
p. Halina Cieszkowska, której kreacja 
budzi podziw u publiczności.

Z Teatru Wielkiego
Dziś teatr nieczynny. Jutro po

wtórzenie rewelacyjnej operetki „Ko
bieta, która wie, czego chce“ z Heleną 
Makowską w roli tytułowej. We śro
dę, czwartek, piątek i sobotę „Kobieta, 
która wie, czego chce“.

Z Komedjl Muzyczne]
„Aj —ta wiosna“, wielka feerjo-re- 

wja z gościnnym występem znakomi
tego piosenkarza K. Hanusza. odegra
na zostanie dziś oraz w dni następne.

W piątek jedyny występ Hanki 
Ordonówny, która przed swym wy
jazdem zagranicę ukaże się w dniu 
tym w Polsce po raz ostatni.

= R E R I — tańczy
= R E R l — śpiewa
= R E R I — gra na gitarze
| R E R I — kwiat Tahiti
= R E R I — wystąpi iuż we wtorek ą
! w Kinie „METROPOLIS“ |
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Za ogłoszenia I reklamv odpo
wiada administracja w osobie Antoniego

‘ Leśniewicza w Poznaniu

W sobotę, dnia 29 kwietnia r. b. zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami 
św., mój koohany mąż, nasz drogi ojciec, teść i dziadek, ś. p.

Bartłomiej Chrzan
em. kierownik szkoły

przeżywszy lat 77. Pogrzeb odbędzie się w Żerkowie we wtorek 2 maja r. b. 
o godz. 10.30. W imieniu w ciężkim smutku pogrążonej rodziny

Ksiądz Jan Chrzan
Żerków — Rogoźno — Poznań — Gosiyczyn — Bydgoszcz.

Kupię solidny dom
w Poznaniu, blisko śródmieścia na . cele organizacyjne ideowe. 
Pierw zeństwo z hipoteka amortyzacyjną. W place 
Resztą spłacam w rocznych pewnych ratach. Wykluczam pos

ków. Zgłoszenia Kurjer Poznański zgr lo «

SPRZEDAŻE 22 ROZMAITE

ST. FRANKOWSKI
Zegarki — złoto — srebro — brylanty — alfenida 
Nagrody aportowe: puchary — żetony—medale
Poznań, Fr. Ratajczaka 1, telefon 55-52

dg 3 316 

fIN-A -KRAJOWE 
naturalnej fermentacji

. KASPROWICZ, GNIEZNO

Kasę „National"
sprzedam tanio. Kalinowski ul. 
Wrocławska flt________ zdr 20 379

Limuzyna
elegancka 5 osob. Konno okazyj
ne. Wiadomość telefon. 18-64. 
__________ zdr 20 282__________

Materjały męskie
modne, ładne desenia, wyroby 
Bielskie jakościowe równe an- 
gielskiem na ubrania i płaszcze 
oraz sortymenty podszewek bar
dzo tanio poleca Wl. Zlotogórski. 
Poznań Kramarska 19/20 piętro 
Hurt i DetaJ ca 370 deseni na
składzie,_________ Pr 10 163-17.121

Węże
do polewania ogrodów oraz pożar
nicze poleca po znacznie zniżo
nych cenach. Z. Mazurkiewicz, 
ul Kantaka 8® telefon 30-22 
__________ zd.r 99 126__________

Teren
v- Poznaniu 30 000 kw m. tanio 
sprzedam. Osiecki Mostowa _2_ 
mieszkanie 6. rg 6 565

LOKALE

2 do 3 pokoje
z osobnem wejściem nad. eñe na 
cele biurowe lub dla lekarza 
próżne lub z umeblcwaniem w 
centrum. Zgłoszenia 2—6 po po! 
Nowy Rynek 5 mieezk. 3.

zdg 97 488

Dywany
kilimy reparacje. Tabernacki. uL 
Pocztowa 31a. Pg 10 316-o4.óii

27 SZUKA PRACY

Ogłoszenia do 30 słów dla po«o- 
kujących posady w tej tu ry.* 
obliczamy po jednej trzeciej c

drobnych. 

Zarządczyni
inteligentna starsza do
szukuje posady Pr*wie> mu znająca eoswdaretJ'O ” 
akie każdej gałęzi rAfe 0 g, 
perwszorzedne. Prusa 19

1 zdg 99 ->26 ~
Panienka ,

sześć klas gimn szuka
wiek posady może 93 553
Oferty Kurjer Pozo. zflgJS—.

Skromna .
pracowita sumienna nrwm1 * f 
sade sekretarki na ^aleiawolnem utrzymaniu za 
wynagrodzeniem. Za im >e -: j„b 
dozorowaniem w gspodar- 
dziećmi Jeżyk wlski n- 703 
Oferty Kurjer Poza. zdg »_

28 WOLNE MIEJSCA

Uczennica
potrzebna. Praeowainia^ go 023

ry 1 1 1 na miesiąc maj 1933 roku za oba wydaniar rzeapłata w ekspedycji zł 3.20, w agencjach w mieście zł 
__________—---------- do domu w Poznaniu zł 3.70, z odnoszeniem pr

razem w Poznaniu 
3,50, z odnoszeniem

______ _____________ przez pocztą poza Po
znaniem miesięcznie ri 4,14. kwartalnie zł 12,40, pod opaską miesięcznie w Polsce zł 7.50, 
w innych krajach zł 9,50. W razie wypadków spowodowanych silą wyższą, przeszkód 
w zakładzie, strajków i L p, wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo 
nenci nie mają prawa domagania sie niadoetarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wfelkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjal poświęcony 2^149-
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524. 3525, 4072, w niedzielę, święta i nocą tylko 1476, 3o~4 1 4072. fil ja Stary Rynek 2a-55. — P. K. O- Poznan, - —

1 • pś stronie 6-łamowej 25 gr. na stronie 4-łamowej przy końcu teksM(JiflOSZenia redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej 100 gr. na strome <Q a . —120 gr. przed wiadomościami potocznemi 200 gr od l-lamowego<Ra
limetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsce 20% nadwyżki, ygio- 
do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych wypadkami ao ® . ¿ścj, 
u stróża: do wydania wieczornego „drobne" do godz. 12, większe diuzej według: m .J te) 
Drobna ogłoszenia (najwyżej 100 słów, w tem 5 nagłówkowych): słowo nagłówkowe i“. 
25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice między zestawem a wysokością ogłoszeń 
powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.
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